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p zezelny Wódz w rozkazie dziennym d. 13 
" 5 


M. wydanym Ooświądczył ; if Pułkowniic 
po ski Dowódca Zamościa i Officerowie za- 
, RE lej twierdzy, tudzież Żołnierze, w licze 
st: Ych. i korzystnych wycieczkach, przeciw ńie- 
i lacielowi, oraz w wyprawie do Z/ściługa, 
aoze się sprawie ojczystej zasłużyli. — W czo» 


ERY z zę ` 

BA w Sądzie Najwyższym odbywała się spra- 
Pa aN znaczną część tej ziemi w Grochowie , 
w) > * + 


i „ Jwały walkie — Dziś.odbędzie się !0s0- 
WIĘ Obligacji Udziałowych.— W czoraj zno» 
Przybyło do Warszawy 20 kilku dezerte- 
ptos; — Po odezwach i listach Feldmar= 
Dybicza zapewniaiących, że Rossjanie 
efni ludzkości odękodzić się będą zwła. 
z bezbronneni, któżby,„się spodziewał , 
sprawdzą doniesienia iakich się ledwo 
motzyńcy nie chrześcjanie dopuścić kiedy 
Wazę We wszystkich miejscach które opuszcza 
qP"Zyiaciel Jub w które wraca, chociaż znaj. 
i dy Mieszkańców bezbronnych, zostawia sla- 
ga oTdercze. Puławy doświadczyły tego 
' „bardziej; dósyć iest przyloczyć , Że ie- 
JA mu z tameczoych urzędników, szanownes 
; Starcowi; wyłapiono oczy ! — Ordynatowa 
Mów | 
Fago? Że Jen: Dwernicki znowu zabrał kilkaset 
wiek Panna Garnerin przyzwyczaiona do 
od ie, sszych niebezpieczeństw, postanowiła 
shy . 76 Warszawa w chwili krwawej woj- 
| Balon za pierwszą sposobnością wzniesie się 
N is aen oras spuści się na ziemię za pomo- 
i ES ; 


aż ©jska przybyła na kilka dni do Ware, 
| Wczoraj wyiechała w Krakowskie. — - 


WSPOMNIENIA, 
Przywilcie Zygmane , 
ta II, miasta Ostros 4 
łęce 1597. 


cą spadochronu, Mieszka u P. Sżowo z swym 
ojcem. 

(Art. nad.) W zeszłym tygodniu, w pewnym 
domu w Warszawie, lokator Żyd chciał przee 
bić Rządcę bagnetem. Właściciel domu uczy» 
nił przełożenie otem na piśmie Kommissarzo= 


wi Cyrkułowemu. To iest delikAtna materja; . 


Zyd, mówi Kommissarz do Właściciela; czes 


mo się Pan nie udasz wprost do Wice:Pre= - 


zydenta, na co mię chcesz kompromittować ? 
Właściciel oświadczył że Kommissarz jest piere 
wsząjnstancją i najbliższym stróżem bezpieczeń» 
stwa publicznego wcyrknle, Że zatem do niee 
go najprzód udać się był powinien. Jednak= 
że poszedł właściciel do Wiee-Prezydenta któ. 
ry go iak najnprzejmiej wysłuchał i polecił 
podwładnym urzędnikom ażeby Żyda areszto- 
wano. Jeden ztych pod-urzędników , odłożył 


ten interess do 24 godzin, najpodobniej take 


że przez delikatność dla Żyda, wymawiając 
się pilniejszemi sprawami. Tak więc właści= 
ciel domu widząc że droga sprawiedliwości w 


drodze policyjnej była dla niego niciako zam= - 


kniętą, udat się do nowego teraz Gubernatora 
Miasta. W pół godziny zesłaro Audyfora na 
miejsce czynu, wysłuchano świadków, zaaresze 
towano Żyda; oddano go pod Sąd woienny, i 
ukarano podług przepisów bez Żadnego pobłae 
Żania. Otóż, dzięki Bogu! przecie iest aby 
iedna władza w mieście ktora zniosła niewos 


lą, wiakiej byli chrześcjanie względem Żys 


dów, za pomocą policji Warszawskiej! 
Dozór Szpitali Wojskowych. Uzyskawszy 
od Rządu Narodowego pod dniem 10 b. m. 
; è 


w waka | 
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KARD 


DA upoważnienie do użycia fundaszi z ofiat 
dobrowolnych na rzecz Szpitali czynionych ; 
ha dawanie zasiłku na drogę iopgdzenie pier< 
wszych potrzeb rannym z Szpitala wychodzą- 
cym, ż prżyiemnością podaie to do wiadomo- 
ści pablicznej wtem przekonaniu, że przezna* 
czenie to ofiar dobroczynnych mitem będzie 
sercu tych którzy ie złożyli i pomnożą licźe 
bę tych którzy Woiownikoin naszym za ojczy* 


, zbę cierpiącym wsparcie nieść zechcą. Pne* 
zes-X. 7. Łubieński. 


Rada Municy: M. Ss Warsż: Gdy iuź Put- 
ki Warszawskie stanęły w Szerćgach wałecze 
nych obrońców kraiu, gdy iuż Wódż Naczel- 


ny Siły Zbrojnej Naro: oświadczyć raczył po- , 


chwały i zadowolenie Rządu dla Obywateli i 
Mieszkańców Stolicy za porządne i wżorowe 
wystawiehie tychże Qutków , następuie teraz 
obowiązek zaspokoienia kosztów, których wy- 
stawienie to nieodzownie wymagało. Gdy iuż 
rózpisy składek na ten cel na «faścicieli do» 
mów w Stolicy i Lokatorów przez Radę Muni: 
ułożone są przesłane właściwym Kassom do 
poboru, mianowicie składek właściciejskich do 
Lokatorskich do osobriej Kassy poborowej obok 
Deputacji kwaterniczej w Ratusza Głównym 
urządzonej; wżywa więć tak W łaścicieli Do- 
mów tako też i Lokatorów aby. ż należytości 
ha nich rozpisanych respective Kassach jak 
najspieszniej uiszczać się chcieli, tym pewniej 
$e w razie doznanego spóźńienia, Rada Moni: 
2 przykrością do środków czekucyjnych pizy= 
stąpićby masiała.==Prezydent 7/7 ggrzcchi Seki 
Jen; Jahotkowski. . 


(Arty: nad:) Od dawna byłem ciekawy 


poznać bliżej Pułk 4 linjowy, o ktorym iuż 
tyłe słyszałem, tych boliaterów tey wal. 
€ząc mężnie na polach Żakriewa, Dobrego i 
pod murami Grochowa, i we własnej krwi 
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Kassy Głów: Ekonomi: M, Warsz: asktadek ° 


"a 
WZA || 
pławiąc służalców despotyzmu , zasłużyli Daj” 
sprawiedliwiej na ten wieniec chwały iaki wi 
cała ucywilizowana Europa i pofonność gotuie" 
Onegdaj, tóiest w sobotę, niespódziewanie ni 
deszła dla mnie ta pożądana chwila. Ogo” . 
8 rano przechodząc ulicą Długą ujrzałem woj” 
sko stoiące na placu Krasińskin, wido do* 
bvanych Żołnierzy, których oczy samą 9 kod 
gą pałały, widok porządnych szeregów 1 ag 
cznie rozwiiaiących się Nuji, zasianowił ma” 
nachwilę i jakąś szczególną sympatją przeć 
ty czułem, Że to teo pułk być musi tore 
gom tak pragnął poznać. -Jakoż zbliży 54 
się z zadowoleniem przekonałem się o pran 
dziwości uczuć moich. Według zwyczaja mó” 
go wdałemi się w gawędkę ź iednymi Jegomo” 
ścią młodym ale pełnym rozsądku, ife go p” 
znać mogłem, klóry iak mi oświadczył, "0 
tegoż pułku Lekarzem, ön touwiadomił MK, 
że ta parada była przedwstępną do wie ge” 
go obrzędu, to iest rozdania Krzyżów pasti 
żonyni Żołnierzom, mówiąć mi, Że z kat 


Komfanji przedstawiono deh żołnierzy i 4 
dofficera, a 12 Officerów z sieci pulki 
Po tych słowach widząc zadumicnie moies” 
wit dalej, niechaj Pana nie dziwi, żetskP. 
łą liczbę znajduiesz ozdobionych Krży23W 

ńiesądź aby liczba Krzyżów równała się AL 
bie zasłużonych, w: tym bowiem „pułku 8 ja | 
każdy Żołnierź bohaterem, gdzie dla każdej 
"go prócz całości ojczyzny lab jegona nie T | 
hiema na względzie, każdy się równo ojl 


Yi 


š żnie zasługnie; ale kiedy z woli Naczelnego 


Wodza tyle przysłano do pułku tego Kig 
Żów, zgodzili się zatem Żołnierze, ażeby e” 
odbierali tylko którym większa nastręcża”4 kj 
"sposobność do okazania tnęztwaj Officerawie. 
odbierali ię podłog starszeństwa. Tu pobio 
dziła mi się la wielka prawda, Że najlepszy aid B 


iierz iest Żołnierz filozof, Gaty ten obrzę” 
: i 


wa 


K X t p 
- Madania przeato większej /«ietności edbywał 
UR przy prezentowaniu bioni. Po skończeniu 
eczny Bogusławski dotychczasowy dowód- 
0 tego pułku a teraźniejszy Jenerał Brygady, 
| W krótkich wyrazach pożegnał swoicli wiaru- 
4 łów , zachęcając ich do wytrwałości wmęż- 
Wie, ia pożcgnałem mego kochanego Dokto- 
| ta i odszedłem przejęty "największem ukon* 
| €ntowaniem, i iakiem zawsze ufał świętej spra- 
świe „naszej, tak dziś poprzysięgam że ieżeli 
są tate Wojsko Polskie takich ma rycerzy iakich 
a Żołnierzy pułk 4 linjowy, ojczyzna nasza 
> MIE zginie, udałem się prosto do domu abym 
| a świeżej pamięci łatwiej mógł skreślić v- 
Czucją moje i wyiawić ie publiczności. 
(Szni rycerźe , którzy piersiami waszemi cas 
i wy naszą osłaniacie, przyjmijcie to krótkie 
Nea anie wam należnej sprawiedliwości iako 
_ Jąstkę opinji waszej, iaką żemną Cały świat 
A, lny podziela: Obywatel M oiewódziwa San* 
. Mierskiego: 
R -Po zgonie $. pè X. Czarneckiego , Kapiti- 
p Sy Archidyccezji Warsz: obrała Administra- 
A: "ów tejże, X.Kanonika Paszkowicża.== Przed 
u ką dniami kilku naszych Kawalerzystów pa% 
ABY olujących przed przednią strażą nieprzyiae 
act znużonych ciągłem czuwafiiem ; pos 
gd "zegli rniędży sóbą Kozaka spiącego lecz -sic- 
| qp1cego na koniu; pokazało się że także by: 
T Snem źinotzeni, akoń Kožaka ź swym spią- 
4 SY5 jecd Gwsucdł ch. <— W h 
|. gą, eedcem przyszedł do nich. — W czasie 
wy pod Grochowem d. 25 z. m. do naszee 
| T Gek lgo piechoty linjo: przybył ieden 
| 4, "ardzistów fiaro: Warsz: prosząc aby przy 
FB „pułku walczył ; miał doskonałą dubel- 
„PX wke; kilkanaście ładunków i manieskę napet- 
4 ea 1, sn) Zówką. Żatnierze tego pułku świad- 
TAT zę ten Gwardzista wystrzelił llcie razy; 
kz” e t übit nieptzyjacioł, po każdym wysirža- 
s Posilił się z manierki, poczem rzekł „jiub 


| 
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manierka iest próźńa a la,dopełnitem moiej 
powinności i odchodzę.'* Żołnierze uściskali 
go serdecznie i prosili aby powiedział iak się 
nazywa; hażywam się Polak , taka była iego 
odpowiedź. 

(Art. nad.) Dnia 20 Lutego t. b. w bitwie 
pod Grochowem gdy Maior Zembrżychi doe 
wódca Bataljonu Weteranów czynnych, zosjał 
tanionym, w tejże chwili ogłoszonym ptzeź 
Officerów został Dowódcą Porucznik Berents 
który widząc iż nieprzyjaciel kilki! naszycii 
kolegów uszkodził, usunął się natychmiast na- 
prżód w linjt ukośnej o kilkadziesiąt kroków 


` ku nieprzyiaciclowi, zaś w miejscu usunięcia 


tego w przytomności całego naszego Bataljonit 


«dpadło kul artmatnych do 80, agranatów pę- 


kło $, nieprzyiaciel ujrzawszy nasz kierunek 
podóbnieź szkodziłt, ale przytomność działań 
i znalomość szyku boiówego tego Officera 0- 
chroniła nas kilkudziesiąt a moće i kilkuset 
od; śmierci, iednak nie zbaczał 2% swego stae 
howiska będąc w assekuracji armat w pierwszej 
linji przed nieprzyjacielem; temi to Offices 
towi winien R Bataljon wdzięczność , he 
dowodząc nami z wielką piźytońthością i dwa- 

a bardzież przez znaiomość woienną iaka 
doświadczony , ochronił nas wielu od śmiet< 
ci, niezbaczaiąc nić zswego stańowiska i pons 
ktü od assekaracji atihat w pierwszej linji bg 
dąc przed nieprzyjacielem. Składamy ci wdzięa 


'6zność naszą, niech ci Bóg dopomaga we wszy 


stkich działaniach wviennych w sprawie paszej 
Ojczyżny, Żołnierze Bataljonu Weteranów 
czyrmy cha - ` 

Król Saski ma złożyć koronę, i reszte Żye 
€ia spokojnie przepędzić. = Xżtie Arigulem i 
Berry maią się udać do Hiszpanji. == W ZVieme 
czech znowu wznawiąią się zaburzenia, — Mie 
nister francuzki Sedesłjani złożył swe dostoa 
ieńsiwo,ieszcze nie iest z pewnością wiadomo 


* 


>. 


ŻE OO = 


kto go zastąpi. Ten Minister niesprzyiał sprae 
wie Ludów. — Sejm związku Niemieckiego po» 
stanowił aby wszyscy Xiążęta iak najspieszniej 
dostarczyli wojska kentyniensu; a zatem za- 
nosi się na powszechną wojnę. — W depar- 
tamencie Garony we Francji urodził się chło- 
piec którego nogi zupełnie kształt rąk maią. 
Rodzice maią proiekt kazać uczyć go rękami 
grać na skrzypcach, a nogami na asfie i lak 
„ieźdząc po świecie z tym podwójnym muzy» 
kiem, ukazywać go za pieniądze, 
M 


Pewna Osoba najlepszej konduity,niermogąc dla sła- 
þego wzroku wstapić wazeregi Linjowe: Wojska, pra- 
gnie iednakże być nżytecznym Synom Ojczyzny w 

» dostarczaniu im Żywności, spiesząc za nimi z Wi- 
ktuaławi, których lubo już ma znaczne przysposo- 
bienie; brakuie muiednak ieszcze na kupno konia 
$ otrzebnej bryczki. Czułe Matki któreście wysłały 
Synów swoich na plac boiu, pamiętajcie Że Żywność 
jest im koniecznie potrzebną, podajcie zatem rękę 
temu który służyć chce Synom waszym, a wasze đa. 
ry Skład Kunkla przy ulicy Wierzbowej exystująe 
cy z wdzięcznością przyjmować będzie, Odbieraiący 
zaś takowe, ieżeli mu Bóg Życie ocali, za najświętszy 
obowiązek bierze na siebie, złożyć na Ołtarzu Oj- 
czyzny dług na tak chwalebny zamysł zaciągnięty, 

>. = DONIĘSIENIA, 
W domu przy nlicy Sto Krzyskiej pod Nr 1341 

w bliskości Krak: Przed: są do naięciaod Wielkiej 

Nocy różne LOKALE po kilka pokoi, obejmuiące, 

do każdego z nich jest Kuchnia, Piwnica, Dryal- 
"nia i Góra, wszystkie Lokale są nowo restaurowane 

1ozaobnie malowane, daig się połączyć lub rozdzie- 
lić, cena nader umiarkowana, Wiadomość w tymże 

u~ domu na dole u Struża, 1 

Osoba bezżenna, iuż w pewnym wieku, zaopatrzoe 
na attestami konduity, życzy sobie tu w Warsza- 
wie lub na prowincji dawać początki, iczyków, pol- 

skiego, łacińskiego, franenzkiego i niemieckiego z 

róguły, potrzebujący takowej, znajdziesją pod Nro 

97,przy ulicy Piwnej na 1 piętrze od tyTu. 
ldąc dnia onegidajszego wieczorem około godź: 10 
przez ulicę Podwal i Śenatorską zgubioną została 

PELERYNRA SOBOLOWA, ktoby takową znalazł, 

niech raczy oddać do Dru: Kur: War: zAnadgrodą, 


zt 
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„do sprzedania; dowiedzieć się ocenie w Handln 


Pod 
Wini ł Tok 
miciący czytać i pisać (chociaż po niemiechn) po 4 
czątki Rachuby, maniący lat około 13 do 15% LIS 
T 


Pryncypała, ; 
W domu pod_Nr 1030 przy ulicy Grz 
gdzie kąpiele Żelazne, są do naięcia od Wielk 
Nocy 4 POKOJE i przedpokój z kuchuią, piwi 
stajnią `? wozownią: oraż 3 pokoie w ogrodz 
kuchnią, piwnicą i stajnią, życzący sobie nai 
może mieć częsć ogrodu -do spaceru, 
gpf OGIER kasztanowaty, lat i0 maiący, ślepy,jnade 
zwyczajnej wielkości, maiący łyśinę i nogi b 
łe, zaprzężony w chomoncie wraz z wozem szybowa 
nym dobrym, na nlicy Marymontskiej skradziony 
Stalg uprasza się ktoby wiedział o takowym aby! 
czył donieść pod Nro 2304 przy ulicy Dzikiej: 
oprócz wdzięczności zapewnią się przyzwoit 
grodę, 7 
KLACZ skarogniada, pięcioletnia, wierzch: 
rasy Tureckiej, ROR Sy rzędem kawalerz: 


ybowski 


Emie pod filarami przy ulicy Miodowej. ? 
KON wierzęhowy, ze stada X. Sanguszki, dzieli 
nieżqżony do sprzedania iest. Stoi w stajni W, | 
pó Ri Mecenasa przy ulicy Dzikiej, Q e£1 
dowiedzieć się można pod Ńr2236 na Nalew ach 
Stancji W. Radcy Karczewskiego, gdzie Właści 
la konia do'godź: 9 z rana zastać pona. -n 
W domu- narożnym przy ulicy Dzikiej i Nowo” 
pie pod Nro 2324, podpisany kupuie- dla woja 
KONIE wjerzchowe i pociągowe. 
Grzegorz Bielski. 
D. 12 b. m, na ulicy Miodowej zginęła 8 
Eika rodzaiu Szpiców SyĎðerjiskieh, cała bia 
włosem niezmiernie długim spadaiącym ba oczy» 5 


pi 


ią znalazł raczy oddać do domu. W. Czerwińskie” 
go przy ulicy Marszałkowskiej Nro 1374. na 1 PR 
tro, otrzyma nagrody złłp: 12. AS ZZA 
Dziś ciepła stopień 1. ż A żę 
TEATR ROZMA; Jutro Autop w kłopotach; 7% 
Listopada. ) 
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